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Zawód lekarza weterynarii jest odpowie-
dzialnym, ustawowo regulowanym za-

wodem zaufania publicznego. Z punktu wi-
dzenia dobrostanu zwierząt jest to zawód 
kluczowy, a społeczne, psychologiczne i za-
wodowe kompetencje lekarza są istotne nie 
tylko w bezpośrednim leczeniu zwierząt. 
W orzekaniu wyroków, a więc w dziedzi-
nie oceniania postępowania ludzi, doku-
menty tworzone przez lekarzy weteryna-
rii mają dużą wagę. Stanowią one ważny 
element pracy biegłego z zakresu dobro-
stanu zwierząt, który powoływany jest 
w sytuacjach niejasnych i  skomplikowa-
nych. Biegły, oceniając materiał dowodo-
wy, opiera się na dostarczonych dokumen-
tach – a dokumenty przygotowane przez 
lekarzy weterynarii są kluczowe, jako po-
chodzące od ekspertów.

Biegły sądowy powoływany jest w po-
stępowaniach sądowych w celu przedsta-
wiania fachowych opinii o okolicznościach 
mających znaczenie dla wyniku sprawy 
sądowej, a których wyjaśnienie wymaga 
specjalistycznej wiedzy. Biegły jest stroną 
czynną w postępowaniu, może więc, tak jak 
sędzia, przeglądać akta, ale i podejmować 

dodatkowe czynności (np. wizje lokalne) 
w celu pozyskania niezbędnych informa-
cji. Biegły jest także przesłuchiwany jak 
świadek, który jednak nie ma możliwości 
innych działań – jest więc biernym uczest-
nikiem postępowania sądowego. Zadanie 
biegłego najczęściej polega na sporządze-
niu pisemnej ekspertyzy, która zawiera od-
powiedzi na pytania sformułowane przez 
sąd lub inne organy w postępowaniu przy-
gotowawczym (np. policję czy prokuratu-
rę). Spośród wymagań stawianych biegłym, 
prócz tych formalnych, są także wymogi 
dotyczące profesjonalizmu i etyki pracy: 
biegły na przykład musi dawać rękojmię 
rzetelności wykonywania swoich obowiąz-
ków. O powołaniu osoby na biegłego decy-
duje prezes sądu okręgowego na podstawie 
przedłożonych przez kandydata dokumen-
tów i na podstawie tej decyzji wpisuje bie-
głego na listę biegłych przy danym sądzie.

Warto przypomnieć dla porządku, że 
istniejąca w polskim prawodawstwie funk-
cja biegłego sądowego jest organem po-
mocniczym wymiaru sprawiedliwości. Na 
biegłego sądowego powoływane są osoby 
mające bogate doświadczenie zawodowe, 

które są uznane za eksperta w zakresie swo-
jej działalności i mają wiadomości „specjal-
ne” – w tym sensie, że wykraczające poza 
przeciętny poziom wiedzy na dany temat. 
W przypadku spraw sądowych w różny spo-
sób dotyczących zwierząt, najczęściej po-
wołuje się na biegłych lekarzy weterynarii. 
W obliczu wzrostu liczby spraw dotyczą-
cych dobrostanu zwierząt pojawia się jed-
nak także powoływanie innych specjalistów 
– zoopsychologów, etologów, zootechników.

Specyfika pracy biegłego sądowego 
z zakresu dobrostanu zwierząt
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In this paper an overview of the role of expert 
witness in animal welfare was presented. Major 
responsibility of expert witness in animal welfare 
is to fill the gap between the professional practice 
of veterinarians and the court, judging in cases 
of maltreatment of animals. Cooperation between 
clinicians and expert witnesses is usually mediated 
by the individual documentation reflecting all medical 
procedures and treatments. This transfer of accurate 
information is a key component of well prepared, 
trustworthy expertise. Those expert evaluations have 
a crucial meaning in judging human responsibility 
for maltreating animals, shaping human attitudes 
towards animals and influencing social reality around.
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Loefflera szerzenie się ASF w populacji dzi-
ków będzie więc miało charakter powolny 
i stopniowy w czasie i przestrzeni, co obec-
nie już się obserwuje (14, 15). Badania epi-
demiologiczne prowadzone od 40 miesięcy 
w naszym kraju potwierdzają tę hipotezę.

Należy jednak pamiętać, że oprócz za-
chowań socjalno-przestrzennych dzika na 
dynamikę ASF mogą jednak wpływać inne 
czynniki, takie jak zawleczenie wirusa na 
duże odległości przez ludzi, obecność wi-
rusa w środowisku i nienaturalna koncen-
tracja dzików w wyniku dokarmiania. Te 
czynniki mogą przyczyniać się do szybsze-
go rozprzestrzeniania się ASF i przedłuża-
jącego się trwania choroby w populacji dzi-
ków. Należy dodać, że w okresie od 2013 r. 
do daty publikacji tego artykułu doszło do 
naturalnych zmian w przebiegu epizootii 
ASF wśród dzików. Zmiany te uwidoczniły 
się wyraźnym zwiększeniem się liczby sero-
reagentów ASFV wśród dzików. Oznacza 
to, że coraz większy odsetek dzików prze-
żywa dłużej niż miało to miejsce w latach 

2014 i 2015. Zjawisko to będzie coraz bar-
dziej komplikować akcję zwalczania ASF 
w populacji dzików.
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W polskim systemie edukacji wiedza 
z zakresu dobrostanu zwierząt jest ob-
szarem interdyscyplinarnym, co stanowi 
o jego trudności. Dobrostan zwierząt pro-
ponuję rozumieć szeroko – w postaci au-
torskiej definicji, wedle której dobrostan 
to: „Złożona dynamiczna relacja o proce-
sualnym charakterze, zachodząca pomię-
dzy płaszczyznami funkcjonowania osob-
nika: psychiczną, somatyczną, behawioral-
ną, społeczną i emocjonalną, modyfikująca 
się pod wpływem zmiennej sytuacji oraz 
wynikająca z potrzeb gatunkowych i indy-
widualnych, kształtowanych przez zapis 
genetyczny, aktywność własną i doświad-
czenie oraz wpływy zewnętrzne” (1). Z ta-
kiej definicji jasno wynika, że biegły sądo-
wy z omawianego zakresu w swojej pracy 
musi brać pod uwagę wiele rozmaitych 
czynników wpływających na zwierzę i wy-
wołujących zmiany w wielu różnych stre-
fach: somatycznej, psychicznej, behawio-
ralno-społecznej itd. W tym sensie praca 
takiego biegłego jest złożona – musi on 
bowiem sięgać po dokumenty przygoto-
wane przez innych specjalistów.

Opinia biegłego, mając status dowo-
du w sprawie, niejednokrotnie przesądza 
o ostatecznym wyroku sądu – w tym sensie 
bywa nawet ważniejsza niż zeznania stron. 
Wykonywanie opinii jest obowiązkiem nie 
tylko obywatelskim, ale i prawnym – więc 
biegły może zostać pociągnięty do odpo-
wiedzialności prawnej w przypadku nie-
rzetelnego przygotowania opinii. Biegłych 

sądowych w zakresie dobrostanu zwierząt 
nie jest w Polsce wielu, najczęściej biegli le-
karze weterynarii, zoo psychologii czy eto-
logii nie są nawet ujęci w jakąś specjalnie 
wyodrębnioną kategorię, a są zaliczani do 
biegłych z zakresu rolnictwa (2).

Niestety, w Polsce zagadnienia dobro-
stanu zwierząt nadal traktowane są margi-
nalnie, podczas kiedy powinno być dokład-
nie odwrotnie. Nie prowadzi się w naszym 
kraju usystematyzowanych studiów w za-
kresie etologii zwierząt: ani na poziomie 
licencjatu, ani na poziomie magisterskich 
studiów uzupełniających. Biegły z zakresu 
dobrostanu zwierząt musi zatem posiadać 
wiedzę, zdobywaną najczęściej poprzez 
samokształcenie, aktywne poszukiwanie 
możliwości edukacyjnych, ale niewynika-
jące z ukończenia szkoły/ studiów w przed-
miotowym zakresie. Jest to trudność o tyle, 
że w postępowaniach sądowych obrońcy 
oskarżonych podejmują nieraz zaawanso-
wane próby dyskredytowania kompeten-
cji biegłego, szczególnie jeśli nie jest on le-
karzem weterynarii. Wiedza ta jest jednak 
zdobywana już po ukształtowaniu biegłe-
go jako profesjonalisty, poszukiwana jest 
więc w sposób rzetelny i dogłębny, jako 
próba pogłębienia wiedzy ważnej z punk-
tu widzenia zinternalizowanych już war-
tości. Stanowi to wartość dodaną w jako-
ści tego kształcenia.

W ramach dbałości o dobrostan zwie-
rząt w Polsce powoływani biegli, którzy 
opierając się o udostępnione akta spraw, 

podejmują się udzielenia odpowiedzi na 
pytania sądu lub innego organu wymia-
ru sprawiedliwości czy organów ściga-
nia. W takich przypadkach kluczowe zna-
czenie ma dokumentacja weterynaryjna, 
szczególnie ta wykonana bezpośrednio 
po przejęciu zwierząt z procedury inter-
wencyjnej. Jakkolwiek wydawać by się to 
mogło sprawą trywialną – tak nie jest. 
Niesłychaną wagę ma bowiem dokument 
tworzony przez lekarza weterynarii po 
oględzinach zwierzęcia. Jest to najczę-
ściej pierwszy dokument ekspercki w ak-
tach i te dane są przez biegłych traktowa-
ne jako najbardziej obiektywne. Szczegól-
nie ważne jest więc, by był on sporządzany 
rzetelnie, w oparciu o szczegółowe infor-
macje zebrane podczas wywiadu i oglę-
dzin. Ważne są zwłaszcza dane, do których 
biegły może się odnieść jako do danych 
obiektywnych: waga zwierzęcia, wyniki 
badań krwi i moczu, zdjęcia rentgenow-
skie – a więc te dane, które uznać można 
za obiektywne i „twarde”, fotografie sta-
nu zwierzęcia. Tego rodzaju dane bywają 
pomijane przez lekarzy weterynarii oraz 
przez organizacje prozwierzęce, odbiera-
jące zwierzęta w ramach procedur inter-
wencyjnych. Mając przede wszystkim na 
uwadze dobro bezpośredniego pacjenta 
– zwierzęcia, osoby udzielające pomocy 
koncentrują się na nim. Jednak dokumen-
tacja stanowi formalne potwierdzenie sta-
nu zwierząt i jej przygotowanie jest nie-
słychanie istotne.

Ryc. 1. Karta informacyjna badania omawianego psa (archiwum autorki) Ryc. 2. Jedna z fotografii omawianego psa (archiwum autorki)
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Poniżej przedstawiam fragment opinii 
lekarza weterynarii, która nie zawiera na 
przykład masy ciała przedmiotowego psa 
w typie rasy labrador retriever, choć zawar-
te są w dokumentacji fotografie (ryc. 1, 2).

Z punktu widzenia pracy biegłego, brak 
np. określenia masy ciała psa stanowi duże 
utrudnienie. Jeśli mamy bowiem do czy-
nienia z psem w typie rasy labrador retrie-
ver, biegły łatwo mógłby odnieść wskaza-
ne dane dotyczące wagi do wzorca rasy (na 
przykład wg FCI) i w ten sposób wykazać 
„obiektywne” wychudzenie psa (pomijam, 
że FCI we wzorcu rasy nie wskazuje pożą-
danej wagi psa dla labradora – w omawia-
nym przypadku odniosłam się do Ameri-
can Kennel Club). Rzecz oczywista dla każ-
dego profesjonalisty: widoczne znaczące 
wychudzenie psa nie musi być zrozumia-
łe dla sądu. Spotkałam się jednak z przy-
padkiem oskarżonych, którzy głodząc psa 
rasy amstaff, uparcie twierdzili przed są-
dem, że to jedynie „dbałość o linię psa” – 
pies samiec w dniu interwencji ważył 17 kg, 
podczas kiedy powinien ważyć 30 kg (3), 
także we wzorcach rasy wg FCI nie wska-
zano pożądanej masy ciała psów tej rasy, 
wskazuje się ją jednak w profesjonalnym 
piśmiennictwie.

Najczęstsza praktyka współpracy bie-
głych z zakresu dobrostanu zwierząt z le-
karzami weterynarii ma więc charakter 
zapośredniczony przez dokumentację: 
w przypadku zwierząt odbieranych inter-
wencyjnie, trafiają one na badanie do le-
karza weterynarii, który opisuje stan zwie-
rzęcia, a potem kwalifikuje je do dalszego 
postępowania medycznego. Biegły sądowy 
z zakresu dobrostanu zwierząt najczęściej 
uzyskuje wgląd w akta sprawy w celu spo-
rządzenia opinii, kiedy nie ma już możli-
wości obejrzenia zwierzęcia w stanie, w ja-
kim przeprowadzono interwencję. Poprzez 
długotrwałe postępowanie sądowe i admi-
nistracyjne, kiedy biegły otrzymuje do-
kumentację, przedmiotowe zwierzę naj-
częściej albo nie żyje, albo jego stan uległ 
znacznej poprawie. To powoduje, że do-
kumentami, na których bazuje biegły, są 
te, które zostały sporządzone przez strony 
postępowania i świadków, a nade wszyst-
ko lekarza weterynarii. Dlatego tak ważne 
jest wyczerpujące opisywanie stanu zwie-
rzęcia bezpośrednio po zdarzeniu.

Funkcja biegłego sądowego z zakresu 
dobrostanu zwierząt wypełnia swego ro-
dzaju lukę. Mianowicie dla lekarzy wete-
rynarii, praktykujących leczenie, często 
podejmowanie funkcji biegłego sądowe-
go stanowi poboczny rodzaj zajęcia, po-
dejmowany niechętnie jako odciągający 
od głównej linii zawodowej. Biegły sądo-
wy z zakresu dobrostanu zwierząt nie musi 
być weterynarzem, choć oczywiście musi 
wykazać, że posiadana przez niego wie-
dza spełnia wymogi ustawowe dla uznania 

osoby biegłym, co ocenia prezes sądu. Bie-
gły – w omawianym tu przypadku – musi 
znać bowiem nie tylko podstawy wetery-
narii, ale także regulacje prawne regulu-
jące kwestie dotyczące zwierząt, etologię 
i psychologię zwierząt, często musi mieć 
też wiedzę z zakresu dziedzin pokrewnych.

Badania socjologiczne prowadzone na 
reprezentatywnych grupach respondentów 
w Polsce wykazują, że w zasadzie Polacy 
mają świadomość, że zwierzęta cierpią tak 
samo jak ludzie. Badania przeprowadzo-
ne w 2013 r. wskazały, że 79% responden-
tów uważa, że zwierzęta odczuwają ból tak 
samo jak człowiek. „We wszystkich analizo-
wanych grupach społeczno-demograficz-
nych przeważa pogląd, że zwierzęta od-
czuwają ból tak samo jak człowiek. Można 
jednak zauważyć, że najmłodsi badani (do 
34 roku życia), osoby z wyższym wykształ-
ceniem, dobrze sytuowane – o miesięcz-
nych dochodach powyżej 1500 zł per ca-
pita i dobrze oceniające warunki material-
ne swoich gospodarstw domowych częściej 
niż pozostali twierdzą, iż niektóre zwierzę-
ta odczuwają ból tak samo jako człowiek, 
a niektóre mniej. Z kolei rolnicy częściej 
niż przedstawiciele innych grup społeczno-
-zawodowych uważają, że wszystkie zwie-
rzęta odczuwają ból w mniejszym stopniu 
niż człowiek” (4).

Mimo to liczba przestępstw przeciw 
ustawie o ochronie zwierząt rośnie. Być 
może jednak jest tak, że właśnie wzrasta-
jąca świadomość społeczna prowadzi do 
ujawniania przestępstw, ich piętnowania 
i do karania sprawców. Odczuwanie bólu 
– to jedno. Czym innym jest odczuwanie 
cierpienia, które może wynikać nie tylko 
z doznawania fizycznego bólu, ale także 
z deprywacji potrzeb wynikających z psy-
chiki i etogramu zwierząt – czego najlep-
szym przykładem są stereotypie (5). Tu-
taj wskazania dokonywane przez biegłych 
obejmują szerszy zakres wiedzy niż tyl-
ko weterynaryjna. Na przykład zabronio-
ne w Polsce ustawą obcinanie psom uszu 
i ogonów z punktu widzenia dobrostanu 
zwierzęcia należy oceniać w kontekście nie 
tylko zdrowia somatycznego (co jest tutaj 
najmniejszym problemem przy braku po-
wikłań pooperacyjnych), ale także w kon-
tekście komunikacji niewerbalnej i pra-
widłowego funkcjonowania społecznego. 
W tym sensie obcinanie psom uszu nale-
ży porównać u człowieka do obcięcia rąk 
(a nie uszu), które w komunikacji niewer-
balnej mają podobny poziom funkcjonalny. 
W tym przypadku wiedza biegłego sądo-
wego musi obejmować i obszar komunika-
cji niewerbalnej psa (etologia), i człowie-
ka (psychologia). Sens prowadzenia takich 
porównań jest też taki, że ułatwia orzeka-
jącemu sądowi zrozumienie sprawy, któ-
ra dla niego nie musi być tym obszarem 
wiedzy, w którym porusza się swobodnie. 

Sądy orzekają w bardzo zróżnicowanych 
tematycznie sprawach, koncentrując się 
na stronie prawnej, a nie na aspektach me-
rytorycznych. Jest więc szczególnie istot-
ne, by dostarczać w opiniach sądowych 
informacji formułowanych tak, aby sąd 
miał możliwość wyciągnięcia wniosków. 
Dla przykładu informacja zawarta w opi-
nii biegłego (czy lekarza weterynarii): „ślu-
zówka zabarwiona różowo”, bez interpre-
tacji, czy to stan normalny, czy wskazują-
cy na negatywne zmiany bądź procesy, jest 
nieczytelna dla sądu. Biegli sądowi, formu-
łując swoje opinie, muszą brać i ten aspekt 
pracy pod uwagę.

Podsumowując, jakkolwiek tworzenie 
dokumentacji medycznej może być przez 
lekarzy weterynarii traktowane jako zaję-
cie mało istotne i zbędne, w rzeczywisto-
ści ma ogromne znaczenie. Opinie lekarzy 
weterynarii są traktowane przez biegłych 
sądowych wspierających orzekające sądy 
jako istotny dokument ekspercki o zna-
czącej wadze poznawczej i zawarte w nich 
informacje niejednokrotnie pozwalają na 
szybkie, trafne i obiektywne ocenienie sytu-
acji. Ma to znaczenie dla samych zwierząt, 
ale jest to także ważne dla oceniania zacho-
wań ludzi, a poprzez to dla kształtowania 
otaczającej nas rzeczywistości społecznej.
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